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'•rjacki 1. „ i 7 i BtHro d x .0nuikó*r Ln lwii» 
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*»■ Wiedniu: pp. Haasenstein 4. Voj* er . (Otto lr*ij, 
M. Dnkea, H. Scuulek A. OppelUc’* Nach., Rudolf 
Hoaae i J. Danaeberg; w Paryżu: G, *oa* 89 
ruc de Varenne

Jgieizwka r rzyjmaje lię xa opf tą lO  ceatów sd jad* ag 
i r .e m  arcbnyM druki-* (petit).

Dea.atleaia o ml eh, zaręczynach i iaae pry .rata. 
komunikaty po kroa.ee l. jedeu wiem 5 0  et.

Ptfwmtai korespondencji 1 0  i ■< r . tofja M  ceatcw e* 
wierna.

Orabao arioneaia J  */, renta od wyrazu Pen lo-rkaa 
1 sklepy po 1  rt. «»d w yrnn
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Przedpłata w yiu s we nwowibt
rtou -jo 18 zł. — potrocn ii 9. zł, —■ kwartalnii 4 tl 

50 ct. miuiięcmi'* 1 zł. 50 ct., za przreyłkf d* 
domu drplaca lir 20 ct. seitnięczuL:-.

Ł (irteeyika pocztowy w |iauatwi< auatrjacki e n . roczni* 
21 zł. — półrocznie 12  zł — kwartał*.. e 8 zł — 
Miesięczni* 2 zł.

4 przesyłką poczt iwa za -frai icą dc catycb Niemiei roczni* 
50 marek — kwartau ie kił marek. 6°  feaugó' ■ — 
do Francji, Ana.li W łoJ i Szwaj j a r 1 roczni* 80 
franku r — kwartał* i “ 20 franków

Si a r s  R ed ak c ji .Dziennika Pomnego", p!ao Maria 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p is ś w  R e d a k c ja  n io  z w r a e a

b n r  „OzieuuUa Polekleoe' kesztute g et

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu upraszamy

0 wczesne odnowienie prenumeraty, której wa­
runki podano w nagłówku obok tytułu dziennika.

Nowi prermnuratoiowiB otrzymają b e z ­
p ł a t n i e  początek znakomitej powieści Michała 
b a ł u c k i e g o  p. t . :

„p a m i ę t n i k  m u n ia “.
Zwracamy uwagę, że prenum ratorowie 

D ziennika Rolsffiego mogą, otrzymywać

„ B L U S Z C Z 1*
po bardzo z n i ż o n e j  cenie (50 względnie HU ct.) 

ja k o te i

Krlendarz w r y s t y c z n y  „ŚMIGUSA”
( do 40 ct. z przesyłką pocztową).

Naprawa obyczajów.
Lwom 8 października

Toczące się onecni- dw » nrot t f  ied«n 
przed przysięgłymi wa Lwowie w sprawie Kasy 
oszczędności, a drugi w Berlinie praer *• .K lu­
bowi bez troski* o oszuitwa karciane, dały 
Dzrennikow poiftańskiemu  asumpt do napisani* 
kilku bardzo trafnych u w a $  która poniżej przy­
taczamy.

.H asło  naDrawy obyczajów — czytamy 
tam — podnieśliśmy przy zawiązaniu towarzy­
stwa antihazardowego, a d iś tam więcej się 
przukonywuietny, że barto to niotylko my sami, 
ale i cały śwuał > usi wyrisać n r  rttandarze 
swego postępu rzeczywistegu, jeżeli nis mają 
zapanować w świecie .cywilizowanym* stosunki 
Sodomy i Gomory. U nas zaś w szczególności 
daremnemi będą wszelkie usiłowania narodowa
1 ekonomiczna, jeżeli się wszystkie czynniki i 
wszystkie uailowani* nie oprą n* sUtecmej t 
skutecznej naprawie obyczajów. Hasła tego za­
tem nie przestaniemy powtarzać ciągle starym 
i młodym, reprezentantom wszystkich stanów, 
myślącym jednostkom obojej płci. Kobietom zaś 
naszym, która w tak nazwanym .ruchu kobie­
cym* zaprzątają awe dabre chęci wielu odle- 
głemi, pcbocznemi, nieodpowiedniomi do na­
szych stosunków, z obcych sfer inmortowanemi 
aspiracjami, po szczególe wskazujejny 1 wskazy­
wać nie przestaniemy pcla tego, jako głównej 
arony dtiałrnia i potasu Alternatyw* jest t a t a : 
albo wspólnami siłami naprawimy obyczaje n*~ 
•ze, a w tidy będziemy niezwyciężetti, albo co rw  
dalej brnąć będziemy w błoto zepsucia, a wtedy 
zginąć musimy.

.Patrząc nf lóżne objawy gangreny oby­
czajowej, codziennie powtarzać sobie pow inni- 
ś e j ,  ta dla jednostek nudna może, ale dla ogółu 
konieczne morały, a dziś, pominąwszy innw po­
budki, zniewala nas do zabraniu glosui w taj 
mirrze nieszczęsny proces lwowski, rzucający 
tak jsuibrawe światło na rozpaczl wr stosunki 
moralne w Galicji. Pociechą małą, ale istotną 
ięat to, ta dziwnym zbiegiem okoliczności w po­
dobne zwierciadło zepsucia-, w jaki* m y patrzy­
my we Lwowie i niemieckie społeczeństwo zmu­
szane jest patrzeć w Berlinie z powoau wiel­
kiego procesu graczy. I tu i tam  żal' cięż* i 
ogarnia w m -łtk ie uum ły- powatoUjizo, a jest 
zadaniem praży, żal ten p dniccać i rozpowsze­
chniać. Gdyby me- ta otahem eść, io  w B* rh lie 
toczy się proces sromotny, słyszelibyśmy zape­
wne z niemieckiej strony duzo deHamaryj o, ze­
psuciu polskiego społeczeństwa i słyszelibyśmy 
wycofa, ferowana z germańskiego trójnoga, na 
niezdolność naszą do rządzenia samymi sobą itp. 
Dziś pycha germańrka ma mr>że wie z tej strony 
zakazywać wyłaaością, bo raczą] z pokorą po­
wiedzieć scble m usi: wszędzie źle, ale w domu 
najgorzej!

.N ieststy w r  ekle berlińskiego zppiucia gi­
ną i nauc jad oo ln if Już s«m pm-zątek procesu 
odsłonił nam zz.ca?gćły które z boleścią wielką 
przyszło nam przedstawić sądowi opifiji, a drly- 
m j na samr, myśl, że proces ten może takich 
szczegółów oddnnió jeszcze więaej Jawną bo­
wiem jfcit tajemnicą, że niekW a latorośle i na­
szej .złote * m k deteir jażdżąp do Berlina, prze­
grywać — Azfjfci Polski. Biada im, biada P o l­
sce, biada nam, któary z obowiązku stróżów  
o pin, i nie możemy zata«Ł I aihrrb objawów, 
stwierdzających najwiaoczmej potrzebę naprawy 
obyczajów, od rodziny począwszy

Pocieszmy się też tam, żo h* łn .naprawy  
chycraiów* stanie się jednem z haseł między­
narodowych i kos.nopolityoznycb, wobec któ­
rych ustaje wazokiu przoi i ,’- icń«two, o ar odo- 
wości, w ycnaou stanu i sfer «?ołeciBy"b*.

Odpowiedź artystów.
Na krytykę figur w nowyra taztrie, u n ia  

uczoną tymi du iam  w 1 * tegl ^L \»  wygotowali 
artyści tutsjsi następującą chsraktsrrsl r e m . odpo­
wiedź :

. . . .  Ml numerso *k€ z dnia 6 p*4.ii«ruika 
rb. um ai saw* krytyk P r»eglqdu  na ru a ia  wypo­
wiedzieć już dziaiaj kilka uwag o nowym teatrze, 
tyccąoycn zią a r tn  tektury, oraz rzeźby dałeJnacyjnaj, 
o ile takowe wyłoniły się ju ł  z po za rusafeMmć. 
Chr aj pr yjąć Szan. Panie R-dektorze rów k  k  kilka 

wag o tym a myn, przedmiocie od artystów z pro­
śbą o łaskawe zamieszezenis w lam atb  Lweg. pi­
sm a tyeb kilku słów, jako odpowiedź na ów ar- 
ty kul.

Pojmujemy, że jest to rzeczą bardzo naturalną, 
jeżeli pisma nasze już dziaiaj zajmują się budową 
monumentalną, jaką w naszych czasach jest teatr 
i zupełnie s ą nie dziwrm , jeżeh iuż dzisiaj — 
choeiaż rusztowania jeszezt nie opadły — to i owo 
budzi zainteresowania miłośników sz tuk i, ohodźi 
nam jadnakżo o rsetelnośś a au  i o formą, w ja­
kiej recenzent wypowiada swe zdanie o artystach. 
S zuow *ego twórcy teatru nia bierzemy w obronę, 
bo to co dziś na m ura b widzimy, jest ledwi 
cząstką tego, co nam da, g c , dzieło swoje skończy; 
nhodi nam jedynie o rzeźbiarz*, którego dwie eta- 
tuy na rttyce wyobrażające'  .C lio i Euterpe*, 1 
iuż zupełnie ukończene, e o wartości których sza­
nowny krytyk Prteglądu, wyraził aię w zpoaót 
więcej niż lekceważący.

Szanowny raeeizent zapewnie, że nie wie, kto 
jest twórcą tych dwóch figur — mv jednekźa nie 
zupełnie wierzymy w azczerosć tych słów, bg gdyby 
autor owego artykułu był pierwszego z bnegu  ro- 
boteika na budowie zapytał, to byłby aię dowiedział 
— o ciem  zresztą cały Lwów Już wie, — że tą  
to figury dłuta p Antoniego Popiela: Nie będziemy 
punkt za punktem śledzić zapatrywania krytyka, o 
wartości tych figur, a to z tego powodu, żi nie jest 
to krytyka, ale złośliwy patek' il, zabieramy głot-nia 
dlrtego, żeby odeprzeć niesłuszna zarzuty, lecz aby 
dać świadectwo prawdzie, że te- dwie statuy Popiela 
są dziełami sztuki, żo artysta cały swój piękny ta­
lent wysilił, aby dać co mógł najlepszego a wypo­
wiadamy głośno naaz sąd nie z jakiejś kurtoarji 
koleżeńskiej, lecz z głębi przekonania.

Daj Beże nanr. więcej tak zdolnych i tak miłu­
jących sztękę artystów jakim jest Autom Popiel 

Podpisy.
T aaeust Wiśniotoieek >. Tadeus0 R y b k o m K  Ju ­
lian  M jrkow ih i, W alerjan  K rpeiń ski, H enryk  
Kiihn, Tadeusz K ruszew ski. Stanisław  W ójcik, 
W ładysław  H alicki, Ju ljan  Bełłowski, S tan i­
sław  Dębicki, Tadeusz Barącz, S tan isław  R ei- 

chan, E dw ard Pietscn,

KR O N IKA
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie I

Djariutt Iwowakl.
P o a i e d z i e ł e k  t  peźdeiernika.
Teatr hr. Skarbka: .Woźnica Honazel*, sztuka. 

Poczatak o godziwie 7 wirc-oi m,

i>uiWMłV‘ Poniedziałek 9 j:  Wiuoeotega Kadł. 
— Wschód słonce o gndziMs 6 auaut 17,
-> go^si-ifr 5 m mii 16

Sankcja monarsza Wiener Zeitung ogła­
sza, iż cesarz sankcjonował uchwalony przez sejm 
galicyjski projekt ustawy w sprawie finansowego po­
pierania kolei lokalnych Trzebiaa-Skawce, K-akOw- 
Kocmyrzów, oraz kolei dojazdowej Łupków-Ciana,
0 ilo prawi to kraj ma być atale obciążony

Pogrzeb. Wczoraj o godzinie 4 popołudniu
1 domu żałoby przy placu Dąbrowskiego, cdbył się 
pogrzeb śp, Poabl a ,  emerytowanego rodcy dworu 
i byłego ssefe departamentu aalinaraagu w kraj. 
dyrekcji akaabu. w orszaku żałobnym widzieliśmy 
wiele wybitnych osobistości, vielu przyjaciół zmarłe­
go, który calem swem ż ciem dawał przykład oby 
watelskiego pojuuwania obowią.ków. To też w pa­
mięci wielli< iyć bęazia. Śmierć jego okryła żałobą 
domy pp.: Hodolich Kurylowiczow i Eamicskieh 
z Delatyna.

DOSWiqeenl» newogo lotalll. W Towarzy­
stwie kupców i młodzieży handlowej odbyło iiv 
wosonaj uroczyste otwarcie i puświęaęnie nowego 
lokalu w realności townrzystwa. Po ceremouji po­
święcenia, któraj dokonał ks- Letni Olszewski, gwar- 
dan 0 0 .  Bernaidynów, zasiedli licznie zebrani człon­
kowie i goście do uelawionych w podkowę stołów, 
w aowej, a pięknie urządzonej, podłużuej sali.

Pierwszy toast Da cześć duchowieństwa wzniósł 
dyrektor Towarzystwa p. Stanisław Markiewicz, po 
ciem kolejno wznoszono zdrowia pp. architekta Jaaa 
Schulza, który dokenat odrestaurowania kamienicy i 
adaptacji sali, dyrektora St. Markiewicza, seniora 
Szydłowskiego, jednego z najstarszych członków p. 
Schmidta, p. Jenie i nnycb PrzemówMOM ks. gwar­
diana o pohkiem duennikarstwke wywarło głębokie 
wrażenie, a tesst nestora dziennikarstwa Platona 
Kosteckiego ca cześć niewiast polskich, przyjęto 
szczerym a płaczem.

O doniosłości uczciwego handlu mówił Z. Ko- 
rosieńiki wznosząc zdrowie polskiego, chrześcijań­
skiego kupiectwa; przy toaście na cześć P. Ko­
steckiego i radcy Htwryazkiewicia zaśpiewał chór 
od serca: Mnohaja ijta. Zakończyło toasty przemó­
wienie p Hawryiikiewirza n* temat łączności i p 
Jahla, wzywającego do krzewieaia ducha ofiary.

.Madam* 8*M gens Z ryekw,L duaraka 
przekupka Marja Lewkowicz, kupowała wc/ora; prz*d 
pt,łudtai»ra w żydowskie; daieUicy I r  mm, na t. z> 
.opałkach,* jakieś bhiwaine towary. Gdy powróciła 
do domu sauwsżyła z trwogą brak pularesu, w któ­
rym aię rnajdowain. 135 zł. Ze nzglądu, iż zacho­
dziło. podejrzenia hsaducży wyriznr został ajent po­
licyjny de sklepu Mendli Mildwurm, w którym Le­
wkowicz jeszcze y'en:ądze posiadała, ale jego stara­
nia spełzły na aiczem. . M adam e sans gene z  ryn­
ku* objawiła swe nieukontentowania ze straty nie- 
nadającem się w części do druku1 a w częśc. zno­
wu bardzo rozunanem zd»nirm . . Lepi aj . . . .  ku­
pować. . . .  u z wo  ie b.*

Nr. 26 I 27, dwa nowe wozy sunęły wczoraj 
PQ r«a pnewaej p> aaynack nasiej kolei elektrycenej. 
Oba paowadeil (We. talei o. Tomicki. Wozy te bu­
dowane są według wzoru wozów wiedeńskiej kolai 
elektrycznej i przedstawiają aię o wiela ekazaLj, niż 
te, które zostawiła miastu firma Siemens i Halske. 
Przedewszystkiem są ona większa, niż stare wozy

i bogaclij oj wir n  ne. Mają tyłku jedną klisę L, po­
mieścić mogą 36 osób, a mianowicie 18 ni Biedzą­
cych miejscarh, 8 stojących we wnętrzu i po 4 na 
obu platformach. Lamp majduje się w tych wozech 
11, między temi 3 wielkie. Szyb je*t 3, wszystkie 
zwierciadlane, zm sinej wielkości. W ozy te różnią 
się też mechanizmem od dotychczasowych, a naj­
więcej zasadniczą różnicą jest to, że me będą 
wstrzymywane łańcuchowymi hamulcami, lecz siłą 
elektryczności. Łańcuchowe hamulce poaiadają one 
wprawdzie także, eie tylko dla rezerwy, ut. wypr- 
d el, gdyby elektryczność zawiodła. Wozy te nie bę­
dą kursowały same, lecz doezepiac się będzie do 
nich wozy letnia, przemienione obeenie w dobrze 
zaopatrzone wozy zimowe.

, \ Wleozńr męski w Kole literacie artystycznem, 
na którym p. Aureli Urbański odczyta) kilka swoich 
tłómaczeń z Heinego, zgromadził w sobotę niezwy­
kle sporą liczbę członków, którzy aię znakomicie 
ubawili. P. Urbańskiego przyjęto i następnie n a­
grodzono hucznymi oklaskami. Muzyka na forte 
pianie i śpiewy zakończyły wieczorek.

Mcnacu na Łyczakowie. W  każdym .szynk- 
fasie* siedzi Boruta i cieszy się, gdy dobry targ dla 
szyakarza, bo każda kropla wódki, to jedna zła myśl. 
Radość jego jeszcze większa, gd] goście zabawiają 
■ię prócz kitiiszL.em i... ferbiem. Niestety, takich 
azjnkowni, gdzie zabawiają aię kartami, aż nazbyt 
dużo. W oiora; wykryła policja jedną taką spelunką. 
Znajduje się ona na Łyczakowie w pobliży ulicy św. 
P ietra. Odkrycie spowodowane zostało awanturą, ja ­
ka aię tam rozegrała, i  wśród której jeden z graczy 
zoatrł silnia poraniony w rękę.

Strsł poiamą wzywano wczoraj dwukrotnie. 
R te  d la  ugdMonia ognia kominowego przy ulicy 
Kleicowskiej pod 1. 4, a raz na ulicę Sykatuaką, 
do, kamienicy p. Horowitza, gdzie w kolekturze 
loteryjnej Sterna wybuchł og>en pokojowy. W  obu 
raza«h utraty, były bardzo nieznaczne. Pożar w ko­
lekturze powitał wskutek nieostrożnie między pa­
piery rzuconej zapałkf.

Dramat małkertskli Z T^yjeatu telegrafują 
n r m . Wielkie wrażeniu w crłrm  mieście wywo­
łała śmierć małżonków Chersichów. Żyl. w ciągłej 
niezgodzie, a onegdaj podczas kłótni Cheraich wy­
strzałem z rewolweru położył żonę trupem  n t  miej­
scu, a następnie odebrał sam arbie życie.

O straszna! zbrodni donoszą ze Stumu, w 
Prusaoh zachodnich . 24-Ietnia córka woźaego są­
dowego wrzuciła troje najmłodszego rodziństwa w 
wieku 3, 6 i 8 lat do studni w podwórzu sadi- 
w°m. Po dokonanym czynie rthegta do najbliż­
szego m iasta  gdzie aię oda la  w ręce policji. Zbro­
dnię popełniła podobno w przystępie obłąkania.

C zy tsiipa  p o l a n  w CfóSayak odmówiła za­
płaty za zużyty gaz do oświetlenia, ponieważ za ząd 
zakłada gazowego wystawił rachunek po uiemiecku. 
Zarżą* zakładu wytoczy' Czytelni p ro ca  i uzyskał 
sądowy nakas z płaty. Ponieważ i ■ ak*Z wydany 
był w języku niem i.ckim , wniósł pusel di Michejda 
akargę da trybucrlu najwyższego, który od ruc il ją  
jednak jako , nieuzasadniona* i skaza) p. Michejdę 
na k -rę 25  zł. za lekkomyślną sM rgę.

Setna rocznica. Onegdaj Upłynęło lat 100 
od chwili przyjścia ne świi t człowieka, który wj 
wari nie maty wpływ na system kur-cyiny i wslk- 
wil swoje imię zastosowaniem po raz pierwazy me 
tody leczenia zimną wodą. Dnia 5 październik* 179& 
r. urodził się w Grafenbergu na Szląaku austrjackim 
W icoeety P r i e a a n i t z .

Po otrzymaniu bardzo średniego wykształcenia 
osiadł ca roli w miejscu rodzinnem. Instyktownie, 
bez żadnych uprzednich przygotować specjalnych i 
stućiów, Priessnitz zwrócił uw*»gę na zimną wodę i 
początkowo zalecił ją kilku chorym ns próbę. Po 
otrzym miu rczultotów zsdowalaikjąryob, izaię P  iear- 
nitza stawało się coraz głośniejszem, liczba zgłasza­
jących aię o poradę wzrastała, tek że juk w roku 
1826 założył pierwszy w świecie zakład wodoleczni­
czy w GrafeUiergu. Pierwszy ten zakład leczenia 
zimną wód* odraiu zysLał szeroki0 wzięcie i Priess- 
citz po siedmiu latach, w r. 1833, porzuca genpo- 
darst o na ruli i całkowicie oddaje eię zi kładowi 
jako jego kierownik. Metodi ]ego wywoM a nie. ma 
łą aensację. w medycynie ówozeanej. Znalazła wielu 
zwolenników i niechętnych. Zdania lekariy ścierały 
■ię w specjalnych polemikach, aż w końcu system 
zwycząjuego. rolnika uinano sa jeden z ważnych 
oaynników 1 *zł iczych, który dziś znajduje szarokie 
zastosowań *  w medyoynie współczesnej.

Ca k a w to w a k  oLiHfi mli Guertaa Obecnie, 
gdy Guerin już siedzi pod k lueum  w pat*su Luksem 
burskim, likwidują władze francuskie koszta oblęże­
nia jego (twierdzy* 1 ta k : żołnierze ntrzymywali 
każdy po 1 fr. i 50  stm . dziennego dodatku; czyń 
to 10 000 fiacków. Do tego dodać należy dodatki 
dla strażników, , ompierów, urzędników policyjnych i 
oficerów 2T 000 franków. Rozmaici handlarze, 
przekupnie polikwidowali sobie odszkodowania około 
2 0 0 .0 0 0  fr. A ca  to wszystko m ają pokrycia zale­
dwie 140 0 0 0  fr., choć w ranę zasądzenia Guó-iaa, 
gdy kamienica ca  ulicy CoaDrol pójdzie na licytację 
i połowy z tego nie dostaną.

Zmarły szef sztabu jęi sralnego ermji fran- 
CUSfc 9; Zrairły przed kilku dniami szef sztabu ja- 
narsljcgo  armji francuskiej, jenerał Brćzult, był 
z d o  ' odz < ta .'Iretończykiem i urodził się w rukn 
1837. »rj*"ę wejakową rozpoczął jako porucznik 
przy turkosweh w Afryce i jako tski ucze=tois sył 
w k ik u  wypiawach przeciw Kabylom. Później wal­
czył z r śz a izeniem w Meksyku w korpusio ekspe- 
dycyjajra jenerała Bszaine. W  roku 1870  walczy! 
pod IŃOrtb-Reichshofen, gdzie sam pułk jego stracił 
3 0  ołceaów i 900  żołnierzy. Pa wojnie z Niemcami 
powróci.’ zeowu do Algieru. W  roku 1838 został 
w stopniu jenerała brygady powołany pr .sz ówcze- 
soLgo miuietsa wojny de Freyeioeta ns sztfs kance- 
larji w ratwio wojny, w roku 1898 zastał
zamianowany • dowódcą 11 dywizji piechoty w Nancy, 
która się chlubi <-pitetem: , dywizja żelazna*, a 
w cztery lata później objął dowództwo 1 1  korpusu

armj N ntci. Siam .4 pc wciel go m initter woj­
ny Freyciret w listopadzie roku ubiegłego na szefa 
wielkiego sztabu jen; sinego. Jenerał BrćiuP byi 
zatem wyłącznie oficerem licjowym.. i, jakkolwi k 
jako taki ni -jednokrotD;e świetnie się odznaczył i 
ca polu bitwy niemałe położył zasługi, to mimc to 
■ie nabył wyższego wykształcenia naukowe-mili- 
taraego i nie miał sposobności poznać gruntowi :e 
służby sz abowej. Praktyka francuska stawiania ta­
kich ludu na i-zele sztabu jenerale go. mogłaby się 
srodze pomścić w wojnie; tymczasem najzdolniejszy 
szef sztabu jeneralcego, jak' ‘gc miała trzecia repu­
blika, jenerał Bńsdeffre, został poświęcony dla Drey­
fusa 1

Zbrodnia dl& reklamy. Niedawno tem u poeiąg 
pospieszny dążący ze Sydney do Melbourne w nocy 
został wstrzymany sygnełtm alarmowym i tym spo­
sobem uniknął rozbicia. Badanie, zsrzącaone w tym 
względzie, wykazało, że sam. zwrotniczy, któ^y dał 
sygnał alarmowy, był sprawcą zamachu na pociąg 
i sana temu następnie przeszkodził. Co najdziwniejsze, 
nie miał on wcale złego zamiaru, lecz dopuścił się 
ni idoszłej znioitai tylko dlatego, aby o nim ... pi­
sano.

Schowek złodziejski w  butach, w Gsding
przytrzymano w tych dniach bardzo niebezpieczne 
tedy viduum należące jak się zdaje, do międzynaro­
dowego związku złodziei, operujących na ko ejach. 
Sposób przytrzymania tego pana jest bard u  cha 
rakteryatyczny Oto po przyjściu jednego z peciągu 
jakiś pasażer zażądał po opuszczeniu wagonu areszto­
wania wapóljadącigo z nim parafę w pod zarzutem, 
że ten skradł mu w drodze złoty zegarek z łań- 
ciurkiem . Wobeo tego urzędnik rucnu zarządził ra- 
wiąję wspomnianego indywiduum, któtc aię nazwałc 
Bzazczykiem. Rewizja jigo  pcoby była. baydzt ener 
giern*. Nic jednak nie znaleziono podejrzanego i już 
miano puśuić obwiń onego, gdy nagle urzędnikowi 
ruchu wpadło na myśl przeszukać but* Baszczykt.
I cc się pokrzałt ?.,. Oto w butach orzytrzyar napo 
jegonaościr znajdował się csly skarbitc rzeczy K ra ­
dzionych. Obok kosztownych brylantów, brosr i 
pierścieni znalazł się naturalnie i poszukiwany zaga- 
ekr. Baszczyka osadzone pod kluczem

Monopol apteczny. Omawiając kwestję '  pro- 
w dzecia w Rozji skerbowego monopolu aptecznrgo, 
W arszaw skii D n itw nik  pisze: PMonopclizacja
skarbowa aptek byłaby oczywiście, nie na r kę dla 
wtuśc:cieli aptek, lecz co się tyczy pracowników 
aptekarskikh, to z powuością nie byliby oni z niej 
niezadowoleni. Jak wiadomo, skarb stara się w mia­
rę możności doi:rze uposażać t  <ych urzędników, a 
n i. eksploatować ich wszelkiemi możliweau sposo­
bami jak czynią to aptekarze, nie chcący zastąpić 
wydawania pieniędzm. ubiadów, ani zmniejszyć liczby 
godzin pracy, ani też zwiększyć lichego wynagrodze­
nia. Gdyby apteki został) skaibowemi, wszystk e ta 
p ia  des\d m a  nieszczęśliwych farmac utó*r nap* 
wcoby się urzeczywistniły (Pożyteczność monopoh- 
zacji skarbowej aptek je->, jak  sądzimy, tak oczy- 
w sta, że jeśli może «ię tu zrodzić jaka wątpliwość, 
to  iedyoir w kwestji, j-k ą  d ioeą nąjleptaj celu. osią 
g iąć; zwycłem przejściem od dzisiejazego stanu rza- 
czy do monopolu akarhawego — czy też, zrobiwszy 
uprzednio utrzymywanie aptek dostępnem dla ka- 
żfego fa rruceut} bez ograniczenia liczby.

.Jesteśm y zdania, żc natężałoby dać pierwszeń­
stwo d ugiemu spo obowi rozrtrcygnięcia kwestji, 
gdyż ob "nie pp. aptekarze mogliby może z żądać 
od skarbu swego rodzaju odszkodowania p*ot ini M j- 
uego za utratę ,p raw * , taksowanych bardzo drogo. 
Jeżeli zal do aptek zastosować system handlu wol 
nego, te pretensja ta, oczywiście, upadnie.*

Jubileusz łebr&ka. Świat żebraezy w Neapolu 
święcił w tych dniach oryginalną. W  swoim rodzą- 
ju Brocz/Stość. Oto jeden z ta ft najstarszych repre­
zentantów Francesco Sebatici, znany prwszfchcie pod 
przydumkiea ,D o a Gicillc*, święcił tam  50-letn: 
jubileusz sweg« zawodu redukującego się w tłod 
kiem ,  dolce fsr niente*. Aby dać rzetelny wyra^ 
swej radości ,Don Gicillo* wydal wspaniale przyje 
cie, na które zaprosił cały świat ż braccy Neapolu 
W śtód obfitych i pożywnych dań wygłosił gospodarz 
ciekawą orację do zaproizonyeh gości, której wy- 
jątki są bardzo chsrakterystyczae.

—  Moi panrw i i panie — n tóm ł z emfaza 
gospodarza —  praca człowieka wynaturzę i sUwia 
go niemai na równym stopniu ze zwierzęciem. F rte  
eie nawet i w 10  przykazaaiaeh boskięh nie ma 
wzmianki o p racy !...

Moi panowie I Uprzytomnijmy sobie a r  cbw ię , 
że wszyscy , żebracy* nagle zapragnęliby być pil 
nymi i pracować. Go to byłby za przewrót socjalny 
r- całym św ieci^ jakie nagłe obniżenie wynagrodzę 
nia za pracę. Albo też z drugiej strony wyobraźmy 
sobie, że ludzkość cała postanowiła zaniechać pracy 
Znikliby wówczas policjanci, podztkowcy, r przede 
wsztkien ci nędzni właściciel*, ta  ludzkości zakała 1

Wspaniały tan swój wywód zakończył mówca 
następującą anegdotą

Przyprowadzono żebraka przed sąd.
—  Gzemżu się iru d n in  — pyta ajdzia obwi 

nionego.
— Niczem — brzmiała stanewezr odpowhdź.
— A z czegóż aię utrzymujesz H...
— Zao»c.zęńzaiuem kaidag0 .skuba* , który 

dziesięć razy bym przez dzień wydał, gdybym po 
siadał pieniądze! ..

Tak to opowiadał zailużony(I) jubilat, a gościa 
zgromadzeni, jedząc i pijąc obficie, przysłuchiwali 
się w skupien u dusha wywodom jago, przyznając 
im słuszność w csłej rozciągłości.

„Dziennik Polski" prenumerować i pojedyn­
czo kupować moina w  sklepie Korzenoyn p 
Czapneoklegc. przy ul. Łyczakowskiej.

W eśoła armj a.
Z powodu niadslekiaj może wojny Anglji z Trans- 

waalem, podały niektóre pisma zagraniczne, że do

kampanji tej mają być między iflrsm i utyte woisk* 
australskie. W arto się więc przypatrzsć. jak wyglą­
da ta  ( armia* licząea —  ale na pap ieru  6.000 żoł­
nierzy, w tern J6 7  oficerów. Sklańa «ię en* z dwu 
katagorji: , D alrs-e Force*. niby stałego korpusu i 
,VDlont«ra Ferce* niby ochotników. Pierwszą częać 
stanowią ludzie wszystkich stanów, (ale nte uajlapazycii), 
tiorzy przez krótsi czcc otrzymują wykaita'cen’.e woj­
skowa za wynagrodzeniem; i w ś r  ci woleatarze, po 
wolywsni bywają od czrsu do ezaau 1 otrzymuj 1, iyl- 
ko dodatek n r umundurom* >  i uzbrojeniu Zdarza 
się jednak, że do źwiezeh : -«to«zęi kaUgurji braku­
je nitra* 35 %, w drugie, nawet 56 % i »awat nie 
uznają za stosowne usprawiedliwić się z tego.

Go aię tyczy uniformu, to pod tym względem 
panuje wialka sw oboda: część stawia się w hełmach, 
inni w czapkach, rękaniczki oficerów przedatawiaj- 
wscyitkie kolory tęczy itd. Ciekawy jest takii. sto­
sunek z dyscyplina; oto rody przykład z najnow­
szych czsfc ¥. Znany aydui jak! polityk i parlam tn 
tarzyata N»;J 1, jest zarazem podpulkowr ikiem i na­
turalnie rozumie się na wszysu iero lepiej oś pułko­
wnika i przełożonego awego Bagleya którego amv- 
ruje po gazetach i zgrumadseniach aż miło O Jit 
kaionierki Qutnslatidu odkomenderowane były nie­
dawno temu do ćw.czeń w statkach na peluetr. mo­
rzu, odpłynąć musiały jednak bez oficerów, którzy 
odmówili udziału, bo innych nad ni"h przenie^jno.

Zabawnj wypadek zdarzył rię także niedawno 
temu w Toowemba, gdzie obozu,? część arm ń ochn- 
miczej. Pułk miał s ij udać do kościoła, a poaifdi 
muzykę z dętych instrumentów i dudarzy azkoekich. 
Próci tego zaproszono do w tpólud-.słu takżi kanelą 
(konnaj piechoty*. Muryka ochotników rridziała w 
tern obrazę dla atebie i odmówiła grania i cnoc 
pułkownik sam komenderował, oprouz bębnów, 
wa-ystkie insteumenta mih.Cały. Za wiele byli tego 
pułkownikowi; wydał więc rozkac, natychmiMt ds- 
kcwać mauatki i msazerować na dworzei.. W B ia- 
baue miał się odbyć aąu wojenny nad nieaforaymi. 
Ale stało aię to, czego pułkownik nia przewidział 
ochotnicy solidarnie zażądali wydania swych paazpo - 
tory wojskowych i oświadczyli, że nu będą Wię*ej 
grali. Go było począć? pulkow.uk rad n»r rań mi ■ 
siat Darlamentowac, zafundować tonuę piwa i «il 
righ\ !

Nie lepiej ma aię rzecz i z artjierją. Dla obro­
ny wybr: eży zamówione w Anglji olursymie działo: 
dwu oficerów i 20 ludzi udało aię do ustawienia 
ohrzyma w Townrville. Okręt wyiądował i juz wy­
windowano potężne koła ■ inue esęśc 1 stładnwe., gdy 
ku wielkiemu zdumieniu odkryio, że lu l | du*U za­
pomniano w Anglji!

W Wiktorji przyozdobiono armatami place i par­
ki. dsiaik nieużywani latam rdzewiej* nc f aakr w 
tal im starte że nawet Chińczycy nie chcieli ich na­
być do ostatniej wojny, choć im te rupieoie za psie 
pieniądze zaofiarowano.

N ol chyba taka arm ia posiłkowa n u  wiele 
złego zrobi zahartowanym w bojach z Murzynami 
boerom  tracswaalakim.

i t a t t i  i m  1 m \m \i
R a p a -tn a r  tea trttM y . Teatr hr. Skarbka:

Dziś w pouedziałek ,  Woźnica Henazel*, sztuk*., 
Pierwazy wyatęp Staniaława Knake-Zawadzkiego; 
jutro wo wtorek. , Gejsze^, operetka; w środę 
.T am ten* , sztuka; w* czwartef* (Donna Juanka*, 
operetka; w p i|tąk  .Rozbitki*, kom edja; w zotaty 
popołuuzuu o godzinia pól du 4 przedstawi.nie dia 
miouzieży sz to ln e j: ,G h o r; z urojenia*, kom edja;
wieczorr 1 o goi zinie cół do 8 ,N oc w W eaecji*, 
operetki., v» ntedzi :lą popołudniu o godrizue pół d} 4 
, Biedna dziewczyna*, wodey.il; wieczorem o godzinie 
pół (10 8 (Orfeuez w piekle*, opera ozarodz^jsko 
kom iczaa; y pouiedziakk po ra* pierwazy (b u n t 
Naj ieąałuag^f, oryginalny utwór eoanicuij w 3 
aktaeh Ja a  Kasprowi ze

W iadon mci te a tra ln e .  P. Czaplińska, jadna 
z nailepazych aztyatez naszej sceny, opu. .c*i_ Lwó*?, 
udając się w pnuróz utyet ;czm, do Paryża i A- 
meryki.

Przez wyjazd peany Czaplińskiej, scena nasza 
ponosi olbrzymią stratę, z co gorsz*, iż w obecnym 
składzis persanalu nie widzimy nikogo, ktoby mógł 
pannę Ctaplińskę zastąpić.

Sytuacja w Austrji.
— P eh t Journal pisze: (Rezolucja komi­

tetu wyko»iRW..-ego prawicy uchwalona oaegdaj, 
ma na celu: jedność i umiarkowanie, czego 
można powinszować son" i większości Rezo­
lucja ta w^aazuje nai jiu punkt wyjścia dla 
rządu — a ten właśrńe interesuje nas najwię- 
csj. Prpwica nie chciała nrzyim owsć odpowie- 
dzipln >ści za niepowodzenie ponownej próby 
postąpiła zregznie i uczciwie. Wyraziła cheć 
istnienia i życia; było to jej prawem i obo­
wiązkiem. Głównym, zaś rezultatami onegd^i- 
szej rezolucji będą obecnie: Wybór delegacji
bez opozycji, ani obstrukcji ze strony większo­
ści; przyjęciu 7. musu priuŁ, prawicę cofnięcia 
rozporządzeń językowych pod warunkiem za­
stąpienia tychże ustawą, zasadzającą ę nu 
równości praa dla wszystkich ludów, powołania 
pp ministerstwie Clarj’ego gabinetu, odpowia­
dającego raaadam parlamnotaroyro, t. j. gabinetc 
większości, przypuśćmy z ta. Liechtensteinem  
na czele.

Jest to wysoce roztropnym, iż ua wstępu 
do Dowego położenia złożono oświadczeni o nfc> 
naślsdowania wetretnego przrkłedu, jawi dali 
przeciwnicy, opnzycia ławicy.

W  ten apurób oizczędza się 1 zapewnia so ­
bie przyniłnść. Wreezcie, kiely nie umiano zła­
mać obstrukcji, kiedy nie chcteno, lub nie mia­
no możności rządsenia nadal na podstawie 9 H ,

Śmigus największe i najtańsze pismo hu­
morystyczne, ^spsniaie ilustrowa­
ne przez pierwszorzędnych arty- 
stów-malarzy, wychodzi we Lwo­
wie dwa razy miesięcznie 1-go i 15.

Śm igusa  we Lwowie 
wynosi kwartalnie 1 zł., 

rocznie 4  zł.
Na p r o w i n c j i  kwrrtalnie 1 zł. 20 ct., rocznie 

4  zł. 80  ct.

Do każdego numeru d o ł ą c z o n y  jest 
t a e z p ł a l  n y  

dodatek z najnowszymi kompozycjami
na fortepian i do śpiewu.

Na żądanie w y sy ła  A dm ini­
stracja „ŚMIGUSA”

( n i .  k k a d n s d e k a  1 # )

numera okazowe bezpłatnie.
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oraz nie potrafiono posunąć się do ujęcia w  
program reformy instytueyj — nie pozostaje, 
jak próbować puścić w ruch instytucje, parla­
mentaryzm t-kim  jakie* jest, a wtedy trzeba, 
aby większość uiyla swoich praw, lecz aby 
uszanowała mniejszość i liczyła :ię z nią. Oto 
co mówi i do czego zmierza onpgdajsza rezo­
lucja, powzięta przez prawicę: Jedność i umiar­
kowanie dla dobra państwa. Jeśli żywioły krań­
cowe staną raz jeszcze w poprzek prawidłowe­
mu biegowi spraw, jeśli ich wpływ przewaiy 
na lewo lub prawo, wina nie spadnie za to na 
komitet wykonawczy prawicy.

(Telegramy .Dziennika Polskiego*).
Praga 9 października. Onegdaj popoludaiu 

w  lokalu mlodoczeskiego klubu odbyło się 
z g r o m a d z e n i e  p o s ł ó w  m l o d o c z e s k i c h  
d o  s e j m n  i r a d y  p a ń s t w a .  Z posiedzenia 
tego wydano następujący komunikat:

.Zgromadzenie zagaił pr ewodnirzący m lo- 
doczeskiego komitetu wykonawczego, poseł sej­
m owy dr. S k  a r  d a . W ssrdecznych słowach 
pozdrowił zebranych posłów, a w  szczególności 
tych, którzy przybyli z Moraw, wyjsśnil cel ze­
brania, które ze względu na ostatnie wypadki 
polityczne zwołane być musiało i które ma 
przyjąć wnioski, przygotowane przez komitet 
wykonawczy dla zgromadzenia mężów zaufania. 
Mówca skonstatował obecność 90 po«iów, od­
czytał nazwiska tych posłów, którzy usprawie­
dliwili swą nieobecność, noezem udzielił głosu 
referentowi komitetu wykonawczego, posłowi 
dr. Józefowi H e r o l d o w i .

,P . Herold w krótkich słowach streścił 
przebieg wypadków politycznych, które zaszły 
od czasów ostatniego zgromadzenia posłów  
mlodoczeskich i odczytał wnioski komitetu w y­
konawczego. W dyskusji, która rozwinęła się 
nad tymi wnioskami, zabierali g lo s: dr. Edward 
Gregr, dr. Dyk, dr. Moravec, dr. Engel, dr. 
Malinaky, dr. Pippich, dr. Brzorad, ar Koldiń- 
sky, Karlik, dr. Zahcrz, dr. Schil, Kaftan, Nikł- 
feld, dr. Klouczek, Anyż i dr. Forzt. Wnioski 
komitetu wykonawczego zostały przyjęte w części 
jednomyślnie, w części przeważającą większością 
(6 posłów wstrzymało się od glosowania). Po­
siedzenia po obradach, trwających półszestej 
godziny, zostało o godzinie 9 wlecz, rem zam­
knięte.*

Wladftń 9 października. Rada gebinetowa 
postanowiła zamkrąć obecną sesję rady państwa. 
Na pierwszem posiedzeniu parlamentu przedło­
ży gabinet rozporządzenia ce-arskie, wydane na 
podstawie § 14, a dotyczące ugody austro-wę 
gierskiej, budżetu na r. 1900 i k ikumiesięcrne 
prowizorjum budżetowe.

N . W . Journal donosi, iż Czesi mają za­
miar uczynić wniosek o postawienie br. Clary 
w stan oskarżenia za cofnięcie rozporządzeń ję­
zykowych.

Wledth 9 października. Neue F reie Pressa 
wa wstępnym artykule ostro występuje prze­
ciwko rezolucjom, powziętym przez feudalną 
szlachtę cztską i twierdzi, iż te rezolucje są wy­
powiedzeniem wojny (?) koronie, która wzywała 
wszystkie stronnictwa, aby dziułsly w duchu 
pojednawczym i uspokajającym, gdyż tego wy­
maga interes monarchii. Tymczasem rezolucje 
uchwalone przez szlachtę czeską dmą — zda­
niem Neue Freie P rtsse  — w sa rn ę  bojową i 
obliczone są na to, aby Czechów iitrwiuhć w ich 
uporse i wplyuąc na czeskich mężów zaufanie,

by nie zgodzili się na uchwalę komitetu wyko­
nawczego większości, co do prowadzenia prze­
ciw nowemu gabinetowi tylko opozycji i to w 
łączności i solidarności z innemi stronnictwami 
prawicy, lecz żeby nie zważając na tę uchwalę, 
za którą glosowali i reprezentanci feudałów c:e- 
akich, skłonić Czechów do ostrej obstrnkcji.

Motywem uchwalenia tych resolucyj ma być 
według Neue Freie Presse ta okoliczność, że 
prezes gabinetu nie został powołany z łona feu­
dalnej szlachty czeskiej, która sobie rości prawo 
do wydawania wielkich mężów stanu i kiero­
wników polityki austrjackiej, oraz uważa siebie 
z i  jedyną podporę tronu i dynastji.

W.eden 9 października. O przebiegu obrad 
sobotniego zgromadzenia posłów mlodoczeskirb 
v; Pradze, donosi Neue fr, Presse następujące 
bliższe szczegóły: Od uczestników zebrania za­
żądano przyrzeczenia, i i  dochowają jak naj­
ściślejszej tajemnicy o przebiegu obrad. Były 
minister skarbu dr. K a i z l  nie wziął udziału 
w obradach. Krąży pogłoska, iż na zgroma­
dzeniu mężów zaufania uczyniony będzie wnio­
sek o przeście delegacji czeskiej w radzie pań­
stwa do jak najostrzejszej obstrukcji.

W  sprawie złożenia mandatów przez 
wszystkich postów mlodoczeskich odezwało się 
tylko kilza głosów, gdyż przeważyło zdanie re- 
f  renta dra H e r o l d a ,  który wykazał, iż zło­
żenie mandatów w chwili teraźniejszej byłoby 
wielkim błędem i ułatwiłoby tylko rządowi 
sytuację. Rząd nie spieszyłby się z rozpisaniem  
wyborów na opróżnioue mandaty, a czas do 
nowych wyborów wyzyskałby na niekorzyść 
Czechów.

Posłowie dr. Schil, dr. Morawetz i dr. 
Klouczek, należący do radykalnego skrzydła w 
stronnictwie mlodoczeskim, przemawiali za zło 
leniem  mandatów, twierdząc, iż to jest jedyny 
środek, aby módz znów spokojnie stanąć przed 
wyborcami.

Przeciwko kierownictwu stronnictwa mlo- 
djczeskiego posłowie radykalni podnosili ostre 
zarzuty.

Ber40 9 października. Rady miejskie w Prze- 
rowie i Gacji uchwaliły rezolucje przeciw znie­
sieniu rozporządzeń językowych.

Wiedeń 9 października Reskrypt, zwołujący 
Radę państwa, pojawi się prawdopodobnie we 
środę 11 b. m.

N . fr. Presse  twierdzi, iż hr. Clary, rozma­
wiając z posłami Ferjanczicem i Poyizem  za­
znaczył, że lewica sprzeciwiać się bidzie tylko 
ponownemu wyborowi p. Feijanczica na pier- 
ws. ego wiC(prezyden'a i; by, a to z powodu jego. 
udziału, jaki wziął w znanych wy padkach w Cy- 
lri. O drze Futhsie mowy nie było i przeciw 
nitm u lewica żadnych nie podnosi zarzutów.

Wiedeń 9Jpi ździernika. W sobotę popołudniu 
cdbyła się pod przewodnictwem hr. Clary rada 
ministerjalna, w której wzięli udział wszyscy 
ministrowie. Na niej wedle doniesienia dzienni­
ków, uchwalono ostatecznie zwołać radę państwa 
na 18 bm.

D o w  t i l i r a t e i  i t g M ń
„Dziniika Pilsklugi“ .

AngIJa a Transwaal 
Bloemfontsin 9 października. Z ogłoszonej

korespondencji, k tó rą  przeprowadź li MiUn^r

i Stein, okaouję się, że Stein ofiarował kilka­
krotnie pośrednictwo pokojowe r. publiki orań- 
skiej, żądając pr.cytem, aby Anglja raniecbala 
przygotowań wojennych. Millner oświadczył na 
to, źe przygotowania te stały się koniecznemi, 
siutkiem  nagromadzenia sil wojennych Boeró 
n» terytorjnm natalskiem

Londyn 9 października. Urząd wojenny z a ­
wiadamia, te  25.000 rezerwistów otrzyma roz­
kaz stawienia się bezzwłocznie pod chorągwię.

Wiedeń 9 października. Hr. Clary złożył 
onegdaj wieczorem wizytę p. Jaworskiemu 
i d-owi Bilińskiemu.

Kinb postów słoweńskich odbędzie posie­
dzenie dnia 1? b. m. w gmachu parlamentu.

Lubiana 9 października. W skutek tego, iż 
na ulicach miasta jojawilo się tu dwóch bur- 
s ów niemieckich w swych kolorowych czape- 
czkach, przyszło tu do awantury ulicznej. Stu­
denci słoweńscy, przechodzący ulicą, zażądali od 
burszów zdjęcia kolorowych czapek. Bumze te­
rnu się oparli, wskutek czego powstała kłótnia, 
która ściągnęła tłumy publiczności. Gdyby nie 
szybka interwencja policji, która rozprószyła 
tfumy, mogło było przyjść do krwawej bójki.

Budapeszt 9 października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu izby deputowanych minister skarbu 
dr. Lukacs przedłoży preliminarz państwowy 
na rok 1900, przy tej sposobności wygłosi dłuż­
sze eipose. W niem zapowie minister między 
innemi projekt nowej ustawy o kolejach wicy- 
ralnych.,

Czsrnlowon 9 października. Złożona z 60  
prawosławnych duchownych narodowości ruskiej 
deputacja, wręczyła prezydentowi rządu na Bu 
kowinie baronowi Bourguignon i grecko wscho­
dniemu arcybiskupowi Czuperkowiczowi adres, 
v/ którym zaprotestowano jak najenergiczniej 
przeciw agitacji duchowieństwo rumuńskiego i 
Y yratino tak szefowi rządu krajowego jak i 
arcybiskupowi najzupełniejsze zaufanie.

Paryż 9 października. Om»v;;»jąc pobyt ro­
syjskiego ministra spraw zagranicznych, br. Mu 
rawiewa, we Francji, zapewnia Whist we Figarge, 
ż? ostatnie w ow nętre wypadki wc Francji nie 
r annzyly w nhzem  zgoła francusko-roayjskiego 
przymierza, owszem alians jest dziś serdeczniej- 
u y  niżeli kiedykolwiek. Obiegają pogłoski o bli­
skich zaręczynach rosyjskiego następcy tronu 
v/. k jięcia Włodzimierza (najstarszego brata cara) 
z najstarszą córką księcia Counaught.

Poczdam 9 października. W  sobotę wieczo­
rem przybyły tutaj królowa Wilhelmina holen­
derska i królowa matka. Na dworcu kolejowym  
powitał je cesarz Wilhelm w sposób nader ser­
deczny i odwiózł do zamku, gdzie oczekiwała 
już na ni? cesarzowa Augusta.

Stambuł 9 października. Przed kilkoma 
dniami patriarcha armeński podał się do dy- 
n isji, rcotywując ją tern, że Porta esto- 
sowuje ciągle wobec narodu ormiańskiego 
nadzwyczajne i nielicujące zawsze z zssadą 

sprawiedliwośai zarządzenia. Sułtan odesłał 
pstrjarsze prośbę o dymisję z tą uwags, aby 
zaczekał na rezultat t arad komisji, która ze­
brała się w pałacu maltańskim zapewniając, 
że nastąpi to za dni kilka. Patrjarcha nie 
c faąl oficjalnie dymisji i nie urzęduje.

Belgrad 9 października. Były wódz stron­
nictwa radykslnego P a r i c z  ma w tych dniach 
ogłosić rcanifest, w którym oświadczy, iż stron­

nictwo radykalne zostało rozwiązane i przestało 
istnieć. Sfery r/ądowe twierdzą, iż Pasicz um ó­
wił się w NLzu z królem Aleksandrem, iż wy­
da taki manifest.

W «istocie jednak manifest ten nie będzie 
mial żadnego znaczenia, gdyż radykałi serbscy 
rie uważają już Pasicza za szefa swego stron­
nictwa.

Belgrad 9 października. W  skupczynie 
serbskiej rozpoczęła się wczoraj rozprawa nad 
adresem do kerony.

Wiedeń 9 października. W iener Ztg. cglsaza: 
Cesarz pismeai odrę znem z dnia 2 października n a ­
dal szefowi sekcji w m im steritw it skarbu Adolfowi 
baronowi Jorkascłi Rochowi godność tajnego radcy.

W iener Ztg. ogłasza: Ceasrz zarządził prze-
Dies;enie majora rud jto ra  R om m a Biiikners, referen 
ta sędziowskiego komendy obrony krajowej w Prze­
myślu do Krakowa — a majora audytora Michała 
Kurylewicza, referenta sędziowskiego kr mendy obrony 
krajowej w Krakowie, do Pnem yśla.

Wiedeń 9 października. W  sali Towarzystwa 
muzycznego odbyio aię tu zgromadzenie żydów, w 
kiórem wzięło udział przeszło 3 .0 0 0  osób- Przewo- 
daiczył dr. Alfred S t e r u .  Starszy rabin wiedeńaki 
dr. G u d e m a n n  wypowiedział dłuższą mowę, w 
której dowodził, iż wszelkie pogłoski o istnieniu 
wśród żydów mordu rytualnego, są tylko bajkami i 
złożył uroczystą przysięgę, iż żydzi nie potrzebują 
krwi  chrześcijańskiej do celów rytualnych.

Zgromadzenie zakończyło się uchwaleniem re­
zolucji, wzywającej rząd, aby przez pełne zastosowa­
nie ustaw, położył kres rozszerzaniu kłami.wych ba­
jek o mordzie rytualnym.

LlnC 9 października W  lasku ped Lincem zna- 
1 ziano zamordowaną 60 letnią służącą Różę H an- 
dum,  na której dokonano wstrętnego morderstwa 
seksualnego. W  ciągu kilku ostatnich lat jest to już 
czwarty wypadek podobnego morderstwa, a dotych­
czas nie zdoł no odkryć mordercy.

Budapeszt 9 października- M agyar Nemeet 
donosi, że minister handlu Hegedus przedłoży sej­
mowi projekt ustawy w sprawie spisu ludności w 
r. 1900.

Paryż 9 październik*. Prezes gabinatu Wuldak- 
R ouistau , który jak wiadomo został wybray na sę­
dziego polubowego w sprawie bezrobocia w Creuzot, 
wydał już wyrok. Wedle niego nie ma być robioną 
żadna różnica międiy należącymi i nitnależącymi 
do syndykatu robotnikami, a żaden a robotników 
niema być oddalonym zpowodu bezrobocia. Dalej 
powiada wyrsk, że w takim tylko razie ma nastąpić 
pośrednictwo syndjkatu, jeżeli obie strony wyrsźoie 
tego sobie życzą; każda korporacja z osobna wybie­
ra delsgitów, a ci mają co dwa miesiące konfero­
wać z przedstawicielami lub kierownikami przedsię­
biorstwa i zawiadamiać o rszultacic narad robotni­
ków w Grcnzot.

Robotnicy przyjęli ów wyrok entuzjastycznymi 
(krzykami, a kilka delegatów wygłosiło mowy, w 
których zapewniali prezesa Waldek-Rousseau o wy 
sekim] swoim szacunku i zaznaczyli, że wydany przez 
niego wyrok jest zwycięstwem robotników. Roboty 
będą dziś na nowo wszędzie podjęte. Na wczoraj­
szym popołudniowym meetingu robotniczym sławio­
no wyrok, jako zwycięstwo sprawiłdl wej aprawy i 
jako tryumf socjalnej rapubliki. Na meet ngu n ;e za­
szłe nic godnago uwagi.

Paryż 9 października. Pod Denil w pobl żu 
Paryża miała odbyć się wczoraj popołudniu zapowie­
dziana wnika byków. Pierwszy byk wprowadzony na 
arenę spłoszył Się, przełamał berjerę i uszedł z cyr­
ku. Wśród wid ów pow*tała ogromna panika, byk

uchodząc, przewrócił kilka osób i stratował. Żandar 
mi puś iii się za nim w pogoń, lecz dopiero jedne' 
m u z Ureadorów powiodło się go zabić. W idowi­
sko odwołano.

Stambuł 9 października. Pewien Albańczyk 
zamordował trzema strzałami rewoiwerowemi radcę 
stanu Dżawida, syna wielkiego wezyra — mordercę 
aresztowano.

Durban 9 października. Wczoraj przybyły tu 
znowu dwa parowce transportowe z wojskiem indyj- 
skiem, które bezzwłocznie wysłano do Ladysraith.

Z Mafsking donozią pod dniem 7 b m . : 6000  
Boerów wycuszyło stąd na gran icę; zarządzono wszy­
stko, co okazuj* się potrzabnom do ouparcia ewen­
tualnych kroków zaczepnych.

lalerno 9 październik?. Skutkiem gwałtownych 
dezzrzów rzeLi na prowincji wystąpiły ze awych ło­
żysk. woda nniozła wieli domów i z. 1*1* wielkie 
t rzestrzenie, wyrządzając ogrumns spustoszenia — 
komunikacja kniejowa przarwana -  liczba ludzi, k tó­
rzy utracił, życie je it  znaczną — wiaaze zarządziły 
akcję ratunkową.

NewuattlS 9 października. Przybyli i  nad rze­
ki Buffalo krajowcy donoszą, że Borrzy poczynają 
powracać do domów, pozostawiając jednak wzdłuż 
r:eki patrole.

Nadesłane.
(R u b ry k a  ta  n ie  pochodzi od redakcji, k tó ra  też  n ie  b ierze  

n a  sieb ie  żadnej za  n ią  odpow iedzialności).

PrzeniusleiB mfij instytut M istyczny
z ulicy H etm ańsk ie j 1. 6, n a  ulicę K op ern ik a  1. 4 n ap rze -

« 7_ _  ,............ ..........................................................v 4 J —— A. *
ciw ko VVg0 M ikolascha i w y k o n u ję : p lo m b o w an ie  i
rvvanie bez bolu, sz tuczne  zęby sposobem  w iedeńsk im , 
j o  zn iżonej cenie, n a p ra w ę  z łam an y ch  szeręk  przyjm uję 
i pocztą , n ad to  leczę ch o ro b y  ja m y  ustna j n o sa , g a r ­

d ła  i nszu. 764 1 —?
In sty tu t o tw arty  przez  cały dziań.

D r. dentysta M . Wiktor.

Dr. Józef Wieloch nwski
o tw o rzy ł kanoeiarję adwokacką 902  1 — 2

w e L w ow ie p rzy  u licy  B rajerow sk ie j 1. 20.

Zaprzeczenie!
I n s t y t u t  d e n t y e t y c z n y

Hetmańska I. 6
pi? tyk a  nie zosta.? przeniesiony, cle znacznie 
i ..••■-'tenoay i powiększony w siły

bktaoają.Y  kię z kilku lekarzy jp.cjcl.i-Tów.

D entysta L. Wiktor.

„Flirt" „Kraj”
i ąllsDszB tutki i bibułki w książeczkach 

z  papieru Sassowskiego
'vyrnł?u

vv NieMojowHkiego
: & ń A. Aa O 't&F AkS,

'Wszędzm do nabycia.
DROBNE OROSZENIA.

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
pw  1 */* c e n t a  o d  -;n .

Dllety wizyta** zaproazenia, karty i listy 
O ślubne, w ykonyw a po  uiskich cenacb 
zakład artyst.-litogratitzny. Antanl Przy-
szlak we L w ow ie , ul. L indego 4

C C  _ i  pó ł I I I W W  n iezrów nanej dobroci 
0 3  ul. rilo AAII • a ro m aty czn e j, do na-
h Te i .  i .d y Di .  1,1. |_M a r | | a  S j l j u J j j j D
ko w  h s o l l n  
L w ów , B a t w r e g o  a .  — 5-kilow e v. o- 
reczk i fra- co do  każdej stacji pocztow ej-

pakaje , p rzedpokó j, k u c h n ia , od 1 l i ­
s to p a d a . K o r , ln icka  8. 969

CłlfYPlllik z 25 -le tn ią  p rak ty k ą , obzna- 
D U rA C IIIIH  jom iony  z w szystk iem i a p a ­
ra ta m i c ią g ły m i, p o siadający  ch lu b n a  
św ia d ec tw a , posz  knje po sad y . A d r e s : 
S. K. B ó b rk a  p o d  L w o w im , p o ste  rest.

Kńlllłwiłał IV r o ^a  se m  n au cz  poszu- nllllUjUftl kn je  lekcji xa sk ro m u em  w y­
n ag ro d zen iem  — A d re s : .A lek san d e r* ,
L w ów , nl. K a lecz . 5

walec pŁtanlał p ó ł kilo 3 2  ct., ty lko 
w  h a n d ln  L e o n a rd a  Soleskiego we 

wowia nl. B a to reg o  I. 2.

arząd dibr P a ń s tw a  S w irz , ma do 
■ sp rz e d a n ia  3  pary  ślioznych młady. h
łwl. 63 >
irząd dóbr P a ń s tw a  Sw irz , m a  do 
■Drzesprzedania 2 b lhajkl roczn iak i i 3 

:ero-m iesięczne, rasy B*rn Slmmentn|*

t B b f t  ? e n tn a  ° ^ 8t rn ‘e p osadę  do
_ irz ą d u  d o m u  i kuci n i do je- 

ej osoby. P oste  re s ta n te  T .  P. B rzeź iny .

Folwarkw płwl'01'6 kilm . f d  stacji B obow ej 
w okolicy uroczej z obszarem  220  m o r­
g ó w ; w  tem  160 o rn e j pszennej ziem i, 
a re sz tę  l . s u .  O g rcd u  ow ocow ego  i ko o 
4 m org i. B u j n k i  w b a rd zo  d o h ry m  
s ta n ie ;  w raz  z in w e n ta rz e m  żyw ym  
i zasiew am i za ra z  z w olnej r ę ' i do  sp rz e ­
d an ia . P o trz o b n a  g o tó w k a  2U.OO< zł. 
re sz tę  bank  O ferty  |  od a d re se m  - O b sza r 
dw orski Fałkowa p o o z t : B ruśn lk .

f l a r a l l n i l f  io n * t y> bezdzietny , w śre- 
U g l lB I l IK  dn im  w iekn ze św iad ec tw am i
dw o ró w  ksią -ęcy ch , h rab sk ich  i szla- 
choek ich  poszu k n je  m iejs a. A d re s :  D L. 
o g ro d n ik  nl. M ocht ackiego N r. 12 L w ów

Poczta Liszki p oszukuje  zdo lnej eks-
p ed y to rk i do sa m o is t­

n eg o  p ro w a d z e n ia  sk o m b in o w a n eg o  za- 
n ą d u .  859

Zdolne nndniarki “ i)aą " * r *raz w m agazyn ie  
L a d ttS d te ra  i S ynów  u '.  A k adem icka 10.

5 - . L . :  s lłg a n c k o  u rząd zo n y ch  z ku- 
|IBKul chnią, ła z ie n k ą , w odociąg i,

gazow e ośw ie tlea ie , p rzy  ul. ( J -h ro n -k  4 
za raz  do  w ynajęc ia . 963

zyciil w średn im  - le k u  poszu-
- s   zn je posady  za  sk ro m n e
rodzonie . Uczy w szelk ich  p rzedm io- 
kolnych  do szkół n o rm a ln y c h  N a 
e kon w ersac ja  n iem iecka. Ł ask aw e 
inia u p. W alerji K osirskiej ulica 
a  N r. 7 pod lite ra m i C. K.

Pnkńi z ca lem  u trz y m a n i n i d la  pani 
lO K U J lu b  s t i r s e g o  p a n a  ul. Kopernika 
nr. 18. 962

Gruszki stołowi tu n k u  w koszykach
5-kilow ych f ra n c o  po 1 80. — N ajlepsze 
ja b łk a  sto ło w e  po  zł. 1-50, ro z ty ła  za  
zaliczką £ , .  P r i n z ,  Z aleszczyki 964

Znakomity koniak cyjuy, odzn aczo ­
ny  n a  w yataw ie lw ow skie j, c a ła  flaszka 
3 5 1', p ó ł flaszki 1-80, ćw ierć  flaszki 1 zł.

w H an d lu  Leonarda Soleckiego
w t  L w o w i e  u l I l a t o  r u g o  1. 35

M.ód lipowy w  p las trach , k u racy jn y , p o ­
leca h a n d e l Leoaarda Soleckiego w e

L w ow ie, ul. B a to reg o  I. 2. 913

f c f c t e b t j b t t

Din w Delatyoie S f . t K t :
c h n ia , w era n d a . B udynek  gospodarczy . 
O gród W łasn a  stu d n ia . D o P ru tu  3  m i­
nu ty . — Z g łoszen ia  u  W p. p o cz tm is trza  
w D ela tyn ie , lub J. P fis te re ro w a , P ie ­
k a rsk a  57.

WINO w ł a s n e g o
chowu

łagodne, d ob rze  w y leżane  dosta rcza  od 56 
litró w  w zw yż, b ia łe  l i t r  po  24  ct., c ze r­
w o n e  po  26  ct. B e n e d y k t  H " > r t l ,
w łaściciel d ó b r , zam ek  BalLsoh przy
1809 H or o h itt w  S tyrji. 1 -  ?

Fabryka parowa
DACHÓWEK

„Karol" 
w Polance p, Krosno

poleca  do n a ty ch m ias to w e j od staw y  :

najlepsze rur i drenowe
cegłę maszynową 

dachówkę ciągu I. i II. kl.
(NB. B udynki m niejsze j w agi naji rak- 

tyczn ie j pok ryw ać d ach ó w k ą  H . kl., k tó- 
re i znaczne zap asy  posiad am y ! 915  1-4

W I E L K I  M A G A Z Y N
Fabryki filcowych i  słomkowych kapeluszy

1 ,  4 1 > H rr  A T T K I 1 A  i  S y n ó w
e. k. n a d w o r n e g o  d o s ta w c y

(przedtem J. T e g i e c h e r a )

PfM iflsiw  zoslat no l i m o  l a m  przy ulicy htiMiln  1 .10
(gdaie się  m ieśc i Z a k ł a d  k.ą p i e l o w y  4w . A nny)

T ak  jak  zaw sza m ag azy n  te n  zao p a trzo n y  jes t w  ta w n r y  ■ ą ) a « 4 n l ę j i z e  i  ■ a jg u i.a w n la ja z e .

I f  Wybór n»jwiękssy.
Zimowe Kapelusze damtkie nadeszły już z Paryża.

K a p e l u s z e  do ż a ł o b y  zawsze gotowe na składzie.

B M  KRAJOWI
6 ’

podaje niniejszem do wiadomości, 
że od dnia jutrzejszego p o d w y ż s z a  stopę

procentową:
od eskontu weksli na 
od reeskontu dla stowarzyszeń zarobko­

wych i gospodarczych na 
od rachunków w  otwartym kredycie ni 
od zastawów terminowych na

g 0 0 0 0 0 0 0 0 c x 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0  ’X X K L T a o ^ - s o o o c  X 3D O O C  a c o  

f a S i . i o i i )  »v r o k u  ‘ K O S ,

OO.M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y
pod f irm ą :

AiiSU*) SC1HELLENBERG i SYN
we L w ow ie, u lica  K aro lu  L u d w ik a  liczb a  1,

11

O
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe

i monety,

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszymi warunkami

W ydaw nictw u  la z e ty  lo so w a ń  .N A D Z IE JA * p w n n m e rrtr :  - ! 70,
n a  p ro w in c ji z łr. 1.80,

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O i O O fX ? O O O C O O O  U O O O O O O O O O O O O O

6°U  II

6 1 o
19

J e ,  które kochać umieją”
We Lwowie dnia 6, października 1899.

(P rze  .ru k  n ie  b ęd z ie  p Ł c o n y )
Dyrekcja

sensacyjna powieść  
PIOTRA SALESA

(z francusk iego)

do nabycia w  Administracji „Dziennika Polskiego” 
po 50 centów.

Każdegc- czasu.
Bukiety świeżew eselne, b a lo w e i im ie ­

n in o w e.

Wieńce świeże r"*1’0'"1n ap isam i.

Wieńce robinie n ap isam i.

Wieńce metalowe f nsjeg p rak ty cza ie jsz e

Kwiaty sztuczne LEk***w k0'
Lj^CiC ?°^e ^ yIicze nai ro z n ,a ’ł ' ze do  d e ­

koracji sa lo n ó w

R?ńliuy i IwWUJir*e w  w a-

Cebulki kwiatowe: ?T’
O t L U  ko lo ro w e i b ia łe  do  cebu lek  h ji- 
U ł MQ centow ych .

d la
848

a u i r k ó w  5  klg..szantę ziarn woreczki po 2 zi,
o p łaco n e  do sa żd e j poczty .

Hgczkę kościaung S T
p o leca  po n a jtań szy ch  c e .a e h  

i w  o g ro m n y m  w yborze, 
H a n d e l  n a s i o n  i  k w l n ł ś w

Zygmunta Mękarskiego
we L w ow ie, p lac  H alicki 1. 1. 

(Zam ów isoia. z p ro w in c ji u sk u te czn iam  
n a ty eb m io st. Cenm ki n a  żąd an ie  op łacone.)

Znikną

p lam y, w ęgry , czerw o n o ść  tw arzy , p iękna 
b ia ła  p łeć, żad n y ch  zm arszczek  n a  skórze  
lub  p o d o b n y ch  w ad  p iękności, po użyciu  
P a s t y  N ilv ia .  C ena 1 zł. G łów ny 
sk ład  w  optece Z  H a c k e r a  *»*-> 
1 .W O W .C  (Galicja), 653  1 — 6

F a c m i t r i  - P a ^ i^ r k r L Wls^ciciśdf i TFTd»wcł; Or. K. OstasrAWski - BarsńsKi, A. liilski i Sf. Z d p i - -


